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Konferansjer I 

wyobraźmy sobie, że jeste~my w Warszawie w pobliżu bram 
wspaniałeg. pałacu, przed którym za~rzymują si~ powozy, karety, 
niekiedy dyliżanse wiozące podróżnych z odległych krain. 
Podróżni wchodz~ do wnętrza. 

K.onferansjer II 

Na dworzlł Stanis~ Augusta Poniato·:.'Skiego odbywały się 
tal<ie właśnie spotl~ania ~akol':litych ludzi nazywane obiadaro 
czwartko"tynL ~iÓ· .. ,iło si« na r.ich o M,jnowsrych wydarzeniach 
Wił wielkim świecie, o znakomitych mariażach, o skandalach to'((9.­
rzyslr.ich, a także o nowych dziełach sztuki, o spektaklach 
w teatrze, o nowych ksi;żkach. Tam poeci recytowali swoje wiersze, 
inni opowiadali aneg~oty, towarzyszył im występy muzyków 
i śpiewaków. 

Konferensjer I 
Za chwilę ujrzymy gości, którzy p odą: Żaj ą na spotkanie, 

jakiego nigdy nie było w rzeczywistości, ale jakie jest możliwe 
w naszej ,wyobraźni. 

Postacie autentyczne i 11 terackie zjawi ą się przed nami. 
Każda z nich zatrzyma się na chwilę i słuchać będziemy o czym myśli 
czym się trudni i na co w swoim życiu czeka. OJjuż si~ zbliża 
pierwsza. Jest to osóbka w modnym fr~,cuskim stroju. 2yła za 
panowania Augusta III Sasa i Stanisława Augusta Poniatowskiego -
w wieku lat 16 znalazła się w Warszawie dla poloru i edukacji. 

Starościanka Franciszka 
Stardcianka jestem, ·na chrzcie świętym dano mi imię 

Franciszki. Idę nie tylko za szlachetnej ale z bardzo dawnej 
i zacnej familii Korwin6w Krasińskich. To znakomite nazwisko 
nosząc, broń Boże! abym kiedy splamić miała, owszemjradabym 
uświetnić i dlatego żałuję czasem, żem nie mężczyzną, gdyż snadniej 
by mi to przyszło. Jegomość dobrodziej i jejmość dobrodziejka 
tak są przejęci zacnością do:nu K':-rl,:i:1-:'·\., Krasińskich, tak naganną 
znajdują rzeczą o swoich antenatach dokładnie nie wiedzieć, iż 
wszystkie camy tą wiadomością głowy nabite. 
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J~ ~enealogi~ Krasińskich i historię każdego z nich tak umię jak 

pacierz - 1 łatwiej by mi by~o poczet przodkó~ moich niżli kolej 

królów polskich wymienić ••• 

Choć mam 16 l~t}o moją r~k~ u dobrodziejów zabiegał 

K~sztel~nic Kochanowski, ale jako pieczyste podano do obiadu 

Si'i "T czarnYID sosle i domytliłaI!l się wszystkiego. Zamęście moje 

od!o7.cne zostało na czas p6:niejszy. Je:omcśe dobrodziej i jej~ość 

d ::lbrodziejka za namową ksi~żnej Lubomirs:'.iej \ ... ojeW::ld21ny lubelskiej 

z:,:,·1z111 si~ mnie wysła:: na dalszą edukacj~ do Warszawy. F~:ishTO 

" '!oleli~y ~.o sa'<rar\entek, w klasztorze zaWSze przyzwoiciej, ele 

od niedawna cudzoziemIca. nie.j aka panna Stn.nnle założyła pensj ę 

)) .;mien. Z ?ierwszy.:h 1('!.":~w córki nabierają ta=. taler-t6w i ? olo~. 

Do niej Y_<;i "',żli ':To,jewod3. choć na rok oddać l!l!'lie radził. 

!h pen~j~ jest metr od francuskiego 1 od nielt1eckiego języka, 

od taf..oa, od rysunk<Sw i od :::-cz:;ki. l':etr od tańca oprócz ~en~etć·.l 

i ~ontredaru;a uczy chodzenia, kłanimia się. Ja dotąd na .jeden 

!!)",nier się klaniam,a to j~st ich kilka .• Tu prawdzbrie o OZYJ!! i!1.'1ym 

<~k c ~~~~e ~y~leć nie ~~ctobna. W n~uce znaczne post~py czynię, 

~le mo':/)" ojczystej nie używam. Po fr~..l1cuslru gładziej lI!Ówię niż po 

::.olsku. O taniec lepiej ,nie pytać, ~ie ·.-!iem czy rei ~etr po·~h.lebia. 

=.le r.l:~· .. fi za'"sze, iż w cl'\łej Warszawie nie !:la "takiej tancerki. 

Konferansjer II 

Odeszła ••• 

Pani Klementyna z Tańskich Hoffmanowa każe swojej bohaterce zawrzeć 
sekretne małżeństwo z księciem kurlandzkim ::aroleI!l synem AUg'..l.Sta III 

Sasa. l':rólewicz I'.iZdy nie będzie królem a !,anna Franciszka nie zazna 

Szcz<iścia w tym ffi3.łżeńst"lie. Ale dajmy jej spcl'..6j - zbliża się 
:z 

n'3st~--pny gotć. ł';łodzieniec l,omrlktu dla szlachty - jest to Kajetan 

\JQgierski - uczy siei mo\"Y na powitanie króla Stanisława Augusta 

PoniatOWSkiego. Posłuchajmy. 

Kajetan ~gierski 

Nie pierwszy to raz Najjaśniejszy Królu Panie nasz m1ło~ciwy, 

jako dom ten i z zamierzenia swoje~o i z przedsi~branych śrcdlmw 

od wiernych I:lono.rchów - ojczyźnie usług m.ł6dź szlachecką sposobiący, 

Pańską ~ r..Mością zaszczycając się przytomnością - nowe coraz 

szanownych łask odbiera dowody. Cieszymy się stąd jak !lajuprzejm1ej, 

~ słodką razem podjqtych prac odbierając na~rodę, dziwić si~ przesta­

.j~my, że tak prędld i tak znaczny wzrost wyzwolone nauki biorą, 
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kiedy nalll niebo takiego 1:darzylo Króla, kt6ry i wysokim przykładem 

i swoim nieustającym zachęcaniem i niesłYchaną od dawnych czaSów 
na ludzi uczonych hOjnością,do zaszczepienia, pocnotenia onych 
łaskawie dopomagać nie przestaje. Poznajesz Wasza l:rólewska !iość 

doskonalej aniżeli kto z nas ••• aby młódź szlachecka, młódź kiedyś 
prawodawcze, wojenne, sądowe i radne urzędy sprawować mająca 

stanowi swemu jak najprzyzwoitsze , a ca2:emu narodowi tak potrzebne 
i pożądane brała wychow~e ••• 

Wasza Królews[;a Mość tu urodzony i wychowany, Król i Obywatel, 

Syn Ojczyzny i Ojciec, Pan i Przyjaciel - dopomagając narodowi 

zakładasz na dobrze wychowanej :nłodzl n~ jal(U, gruntowniejszy 

i okazalszy ~ach Rzeczypospolitej, l~tóraby zdoL'lych obywatelów 
ojczystymi zdarze~~ami napojonych, pięknie, pożądanie i mocno 

spojoną - w jeden z najznakot:.i ts zych narodów w Europie kiedyś 

zakwitnąć ~ogła ••• Lecz ni~ wdzęczna potomność w całej swej zupeł­
ności, tak chwalebne obac~ zamysły, dają się widzie<: i teraz 

u-silnych twoich działań skutki ••• Już si~ tyle ksiąg wybornych 
ustawicznie poka~je, już tyle zacnej młodzieży z cieniów prywatnego 

wychowania na publiczne ••• wychodzi światło. Wsz~dzie się rozkrzewia 

przemysł, rozkwita ojczysty język, piękniej się niż przedtem 
w mowach, listach, rymach i innych pisoach wydając, wkrótce o prym 

z innymi ubie~ać się pocznie. Wszystkie Z-gola znane nauki stateczne 

sobie obierając siedlisko, przyszłemu narodowi niechybną szczęśliwo~ć 

a W.K.Mości sławę rokują nieśmiertelną. 

Konferansjer I 

Niech Starościc Kory1nicki dalej swą mowę poleruje, bo popis 

przed Najjaśn1ejszym Panem blisko, niech zdania wygładza ,aby 

Oddając cześć i uszanowanie dla majestatu prawdzie w niczym nie 
uchYbiły. 

Konferansjer II 

Nim pOwit~astępną osobę z dyliżansu historycznego,posłuchajmy 
Dziejopisa. 

Dziejopis 

Gdy na Zachodzie wiek XVIII ugruntowywał nowe prądy i dą .. żenia 
epoki, którą historia nazwała oświeceniem, w naszym kraju przedłużał 
się jakby wiek XVII. Za panowania Aue;usta II Hocne.:.:;o Rzeczpospolitą 

coraz ~ocniejszym kordor.em otacza~y wroeie i zachłanne mocarstwa. 
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Ani jedna pożyteczna uchwala nie zapadła na ssjmach zrywanych 

!,",rzez libel"..ln veto. Swiat!y kandydat do tronu Sta.-:iaław Leszczyński 

przebywał we Francji wygnany tam przez niechętną lilII polską szlachtę 

i s'3s~:ie , .... ojsk'J.. Sytuacja nie ule~ła r\l~pra'·de, gd.y na tron ':!stąoil 

.1.'..l"1lSt. I!I, :!!le już nie !'locnY,a ~r::eciW!'.J.e-chorowity i nieudolny. 
\liell-ie refomy polityczne epoki J 8Giollo:l.skiej ukaz,ały OI..,.e 

.strony uje:::ne: oslabiły 'oIIładz,'C króleW'8ką, doprowadzll;,' do wzros'W 

pot~gi możnowładztwa. hasy szlacheckie zdobywsz,y wladz'i prz,eobraZiły 

j.:t w narzęa.:1e anarchii zwanej Złotą wulnoacią. 
~ drug1~j poło.ie XVIII ~eku zaniedbania w uziedz~e 

kul~J i o&wiaty oyły sz,yoKo odrabiane. u~1eła ~t.Leszczyńsy.iego 

i ':;t.i<..onarsKiego za.::zynały owocować. Nowy ~ról 11764/ Stanisław 
Au:':Ust PO!'liato\ofs::i otoczy~ si~ światłymi ludźi':!i i za!)oczątkowal 

!,ożytecZ!1y okres reform. 

Niestety - odradzanie się naszego narodu zaczę~o niepokoić 

ościenne mocarstwa. Umacniająca się Polska mogla być nie''''Ygodnyro 

sC',si~dem. Wykorzystując spraw~ różnowiercow 1 zamieszki wewnętrzne 
Rosja, Prusy i Austria dokon~ły pierwszego rozbioru Polski /1772/. 

Groza zupełnej utraty niepodletl;łoŚci kazała najświatlejszym 

lli~ys~om t~ardZiej zabiegać o naprawę Rzeczypospolitej. Już w 1764 
rc'·'u na sejmie konwokacyjnym Andrzej Zamojski wygłOSił mowę o potrze­

bie wszechstronnej reformy, co prawda przebrzmiała bez echa - ale 

12 lat p-5::niej w 1776 roku jemu właśnie pO'llierzono ułożenie nowego 

zbioru praw. Znakomity mąż,potomek kanclerza z czasów Zy~ta 

Au~sta i Stefana Batore~c)też kanclerz koronny,z całą enereią 

przystąpił do pracy. 

Konferansjer I 

Zanim spotkamy sią z Daejopisem,by poznać dalszy bieg historii, 

powitamy następne osoby z naszego historycznego dyliżansu, b~dą 

to Wesołe Y.umoszki. 

Pierwsza: '.Utajcie mościa Dobrodzikol A dokąd to Pan B6g prowadzi? 
Druga: JejmOŚci si1 też nocny spacyjer6w zachciewa l 

Pierwsza: Cichol W takich cieI!l!lościach o awanturę nieArudno a jam 

nie skora grzbietu nadstawiać r 
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Aleś A;;ć!(.a ciekawa jakby 51 .. co zdarzyło, rada byś j"zykieT!' 

o~l~tać o.- po całym !-"'l.rjcnsztacie roz!lowl.1'd.?::. 

Pi ero . .rs za: Pcwip.ćali ludziska. że kiedyś August '{{tóry dla alllorćw 

pa~::lc Ij~uścił 'II orzebraI'.!u ;;-dardr...s,~i!":",. ::~,~"li:::::> ~" ':!wćch 

zazdrośr..ik6w z ':ejże [;".-rardyji i :"Ii,: wiedzieć .~?:-;i ::-J'łby 

~o~iec. :!.le kareta nadjechała, pochodnie ctc,rie::.liły 

turbujących si~. - Poznali ,Jaśnie P?-:la ,:,,,'" li :ca ~-,:ol 'na 

D!'I.lca: 

o !:!sk" r.r"sz~c. :(r61 mocny, bo podkowy (a::lał: i talary 

zsinał. skory był do u~odYJby rzecz w sekrecie pozos~a~~. 

Widać też ~ sekrecie W-~ Uc~rodz1ko tę u~ies~~ histori~ 

o!)owiedzi'tllo. - Jziś :1iesłyc"!:!-'1e to rzeczy - nie :m.J.si 

Najjaśniejszy Pan munduru gwareyr.sUego zażywa ć , cisną 

się na jego pokoje wielmożne i ,jaśnie oświecone i zgoła 

POSIloli te. a on wybiera J byle nć żk~ !tiała nie-dużą , bo 

tego despektu nie lubi. 

Fierwsza:At cce s1<i wieża patrzy. A taI1l .już ciasno. T~ .już 
W,;gierski z,," paoflety siedzi, siedzi druk:!rz ilJf:;r, ~ l-'.at 

w::lrszaws;':i od l"a~istratu specj::?l.ny dod3te!-: dostał: ::a 

;-alen1e r;aszkw11Ć',,- 1. i!!nych niebezpiecznych ?'-s~. 

Druga: 'Ijid~ć niezbyt akuratnie ten obowiązek wype:!.nia, skoro 
krocie tych ulotek Z!lale::ć można. ,,V jednym ty.!.,,') !:aferL1-j~­

usie :1a Harjensztacie schodzi si~ duża czehdka i ::-iszą 

i piszą. 9. potem z9.nosi się to ,gdz.ie t9.żą, 

Pierwsza:A ~dzie to A~ ~ka zanieść zamiaruje? 

Druea: Sekretnie Dobrodzice powiem, że ~rzylepię to koło 

szyldwachu w ł.azlenkach,po których Ciołek /to znaczy 

Najj3śniejszy Pan! piechotą cho~zi. 
P1erwsza:2e też s1~ Aśćka nie boi? 

Llruga: Gdzie diabeł nie może tam be!J~ :,ośle - powiedzieli 

w Kafenhausie - tm idę. :ae nowin3 ~i to już nie!'3z 

lue1łam paszkwile na wrotach rałacu wojewody ruskieso 

albo i gdzie~ndziej. 
Pierwsza: Ja już swoje pisma rozniosłam,co mi je od partyji 

raemcewicza i Za1t>,bckiego przynieil1. A ',e co nieco jeszcze 

zostalo. Rozrzuc~ w1~c, niech ludzlsk3 prawdy szuk'\j~. 

jetli ~~ośno nic rzec nie mo?~a /rozdaj~ ulotki/o 
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r~nfera.11s:ler I 

Zn6\" witamy nowego gościa, tym razem jest to 'tiielka Dama • 

P,'zyjechala poszóstJ'lą karetą - pOSłUChajmypej opowieści. 

~'iiel:'.3 Dama 

~i:rby si ę zja ... ił Parys i Zdyby mial do oi"ia.ro'ł,ania 
-:rzy j:!b1:!<.a, dla nej,i~kniejszej, najmądrzejszej i najbogatszej 

z K'lhi.et, żad."le nie byloby dla 1'l!1ie. 

~ieM~ze otrzym~eby Zofia Greczynka. Zakochał si~ ... niej 
'-

,.." Q~y 'li tt, syn ]{onendant3. kam.ieniec::iej twierdzy i kupił ją 

od s~~!trje~o Bascompa za 1500 piastr6.... Późniaj do niej afektem 

za:;9':";' w0jewod"!. rus!~i. Szcz~sny Potocki, dal \",ittowi odst~pnego 
/ 

2 milion.y zlotych pols!~ic::h oraz s~e!'eg I{osztownych nieruchomo~ci 

Iniech '''aS to nie dziwi, na kresach Rzeczypospolitej przyj~ło 
si~ .,iele obyczajów \·,scilod.'1ich! i tak wesz:?:a kuzynka cesarzó ... 

bizantyr.ski. ch, cć rka h":ldJ.arza sJ: oc.yczy z :aro.~rodu a wnuczka 

hodowcy baranów ... wytworny twi.at i byla na.jpit:;;kniejszą z kobiet, 

jakf\. kiedykolwiek Stambuł ofiarował giaurom, wielbili ją artifeksy 

c3.1e~o fh .. i13ta. 

D~Jgie jabłko dla najmądrzejszej otrzymałaby rywalka :Sybilli 

'::zartor"jskiej z Ptllaw,ost"tnia '<lOjewodzina wileńska, artystka 

pióra, ołówka i lutni· Helena z Przeidziecklch RadziwiBo\-Ja. 

?owiadał o niej ksiądz Dufresne, że ·"yt\ofOrniej pisze i m-:Swi po 

fra..'1cusku j"lk ,::anowie z p'3.r"js;"iej A'ademii. Najcudowniejszy 

posiadaj ąc gł os, umiała jak Amfion poruszać spiewem kamienie. 

Była przyjaciółk~ filozofó"" pisa?::a rozpraWY o sztuce, erJa,rze­

~z!wnie na orsenach 1 urządzała Arkadię nad Bzurą, gdzie było 

wiele curiosi tów, architektury, malarstwa, zdobnict...la, l'.lejnotów. 

Trzecie jabłko otrzymałaby l~si!2żna Elżbieta z Czartoryskich 

LUbomirska - moja mama - dziedziczka najsw!etniejszej fortuny 

Sieniawskich, Denhofćw, Opalińskich, Była \"łascidelką 16 miast 

Iw tym Łańcutal, posiadała zamki, pałace, mąyny i fabryki. 

A ja jej córka otrzymałam za rn~ża Ienaceeo Potockiego-wielkieeo 

pisarza Wiel!-:ie:o Y.si'lst\'la Litewsl:iego, któreeo moja ClalDa nazywa 

uszczypliwie bakałarzem i nie ... ,iem, czy się deiwi jeeo praco~ czy 

też im przyeania. - Bo też jest w nim do bakałarstwa upodobanie. 
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w chło:rief.s-twie ledwo Kollerri uc łlobil:'u::: ror.ars )~ie ,'3 o u~ończy1: I 

już edukację oświeconyc!1 'tf zachod..:iej EuMpie ~o:m7.'lWa.!. Gdy :ni al 

lat 23 jako najn::łodszy został człcnkie!!l Komisji Edukacji Narodo·.1-'!j, 

a gdy edukacj-ę narodową za pomy:i:!.nie ul~onstytl.lowa.r:ą uz."l~.je -

wszystek s'"ćj czas inieust ar_"ie stara:!ie na ustanC'"i. e!"'.:'e r.owych 

praw dl"! uporzP,dkowania Rzeczypospolitej prz-!zn~cza. C8iejętności 

i rozumienie Świata w edukac.ji i wojażach po różnych k.-ajach 

Zdobyte oddaje do pomocy tak szlachetnym i światł~ ~~ysł o~ jak 

Andrzej Zamojski, Józef Wybicki, H"ugoKo1:.łat.aj. Stanisław Staszic. 

Lubo!!! w pracach onych nie obeznana, 'tfierząc intencjom i szlachetno­

ści serca znamienitych leeislat~ rów wierzę, że 5zcz~~liwość 

r..aro:iowi gctują. 

Konferansjer II 

Odjechała ••• Pozostał urok wielkiego światOl. i magnackiego 

przepychu - aż dziw, że wśród ~ych najmożniejsrjch znaleźli się 

ludzie, którzy swoje magnackie fortur..y a także i życie \0{ "fierze 

P'Jls c e 5 \o".ladali. 

!':onfer'3J1Sjer I 

Zbli ża się nowa osoba. je3t to ?ostać,której trudno szukać 

na portretach dawnych Polaków, ale z.~~)dzierny ją w naszej wyobraip-i , 
• ,< • 'p tu "). "J " 11 .,. • 3 po::-.oże !'",a!'n Z!'"..a.Jo~o .... c OIr.'O, ;:,os_a u __ ana CJrsyna ;; le!1CeW~cza. 

Starościanka 

Starościanka Teresa jestem z ojca Dobrodzieja pierwszego 

związku. Po śmierci świętej pami~ci Natki mojej Dobrodziejki, 

ojciec 'IIziął za żonę kobietEi I:'2cdą, ~ar.ożną, modnych obyczaj6\ .... 

}~acocha strój i mC\'Tę przyjąwszy francuskie w plętach i żalach 

prawi swoje życie za szambelanem co zginął w wypadku,wypadłszy 

z karety. Dla ojca Dobrodzieja nie od~o,'liedr.ia ni ~stel!l ni 

wiekiem, ale ją menażuje, by nie ~hciała rozejścia - utraciłby 

za nią połowę dochodu, a około tegoż wielkie staranie zawsze czyni, 

T3~OŻ ~dy Dobrodziej ojciec i Jej~'Jfć Starościna swoi~i 

frasunkn.~.i głowy ::'~ją '."YPelnlone, znalazłam się dla wycho\"l"Inia 

i koloru w zacnym dOl!lU Podl(or.oro;;;~.>a, gdzie mi na star:lniu 1 WY:f.o-

0.z1e nie zbywa, a że Państwo Podl~omorostwo pobłoeMławieni "Zostali 
sa:nymi syn~i, za córkę mnie mają. U Peni Podl<or.lorzyny znalazła~ 

nie tylko ~atczyną opiekę i serce ale i nauki pożyteczne, które 

niewieście w każdym stanie są przydatne. 
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Rodzice ~oi niecier,liwi są i skorzy do zadecydowania o moim 

z:!rrc;l::iu. :'3cochy · .... z~lędy pOZ'Jskał Szarmancki, lctóry jej z 1·rielką 
;zu?:o~cią roma~ francuskie czyta i w chimerach pociechę przynosi. 

::::::>. t2.!·,?e ojca D0brodzieJa ku k3W3.lerowi rnOd!1emu skłania. Gdyby 

~()s c.o':Jrv !".i nie sprzyjał, woli Dobrodziejów musiałabym być posłusz­

r.ą. Al" to ~yć nie m0l!!:o by Szaroancki r~kę ~oją zysl~ał i stawił 

",.n:e w 1'.01,,1 ZA Szambelano· .. rą, fułkownikową, C:ześniko'.':ą" Podczaszanką, 

:hor".~:"'lą, ;~3sztelanką, swojs!~ą 1 francuską ficygiemią i wszystkimi­

~r_tneth7:i. clondj'nkalJ1, których serc zdobyciem przed ludźmi 51 'i 

chlubi, a których ;Julue włosów, portreciki, pierścienie, wachlarze 

i rodw1ązki jego kozak za cholewą nosi. 

Ojc:ec mój Dobrodziej, choć na frisony !:'!acochy wrażliWYj 

n!.e zeodzll si; :1a oddanie części dziedzictwa dla córki posagu -

3 S::aI'!':g."l,cki nie chciał Gołej 05tarościanki, bo n~ wojaże~peruki 

i sr'!'"z,,!~zd m"!j?,tek utracił i tylko boe:aty !!\Rriaż rt6gł eo Z opres.ji 

"'1Y\.,i~:;. 

'::hoć ojciec Dobrodziej Sarmata złorzeczył na tych, którzy 

o~oło naprawy Rzeczypospolitej zabiegali i stare prawa chcieli 

ruso'-'1ać a nmie stanowić, nie chcil3ł mieć ziiicia) co \0( zdani2ch 

z niD sprzeczny, wolał w' l~ońcu Walereu,o sensata niż wydrwizrosza 

SZ::H'!nancl~ie~o. "Talery już w dzieci· ństwie serce me zabrawszy 

ci~le poza domem przebywa, dla nAuki wcześniejJteraz dla służby 

Rzeczy~ospolitej - mnie w t~s~ocie i niepewności zostawia. 

Owoż jest li~it~-?odkornorzyc wraca. 

1': onferensj er .11 

Pozwólmy Starościance na osobności PO\fl tać ?oc.t:c::1C'r:::yca 

uczestnika prześwietnej deputacji narodu polskieeo, a zanim 

przyjdzie on sam na spotl~aniel oddajmy ełos Dziejopisowi. 

Dziejopis 

Na dzień 6 pl3::dziemika 1788 roku został zwołany do WarszaWY 

sej!!\, kt6ry trwał nie 6 tygodni lecz 4 lata, po 2 latach obradował 

w podwojonym s!<'J:adz1e I zby Poselskiej. Magnackiemu stro:t!ctwu 

konseI'ł/atywnemu przeciwstawiało siEi stronnictwo patriotyczne ~nie­

zwykle ęktywne pO-przez tak zwaną Ku7.nic~ Ko~łątajowską. 
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Zaw1ąZ9na już n~oczątkU konfederacja uniemożliwiła ze~~ie 
obrad przez 11beru:r;; veto, Poczynania szlachecki:::h ~atriotó.,! 

znajdowały powszechne poparcie organizując~go si~ mieszczaństwa. 

Po słynnej czarnej procesji 12 crudzień 17891 uch"/alona została 

ustawa o miastach,przywracająca samorząd miastom i n;;.dająca 

mieszczanore prA.W3. obywatelskie. Zwycięstwo pro,:,:ra'!'u refonn bylo 

bUsHe. 1':a dzień 3 r.,aja 1791 r. ustalono złożeni; projektu nowej 

Konstj~cji do laski marszałkowskiej. 

KonfeI'3.nsjer I 
Otóż i nasi legislatorzy - ,owitajmy ich pieśnią: / ?i~śr~ 

Rzucaj~}~~iat po droQze 

Tędy p:-zechodzić mają 

Szcziil5..wi narodu ',Iodze 

Co noW'f rząd składa:ją 

1 ?e1:ny 'tei'.st pieśni z :nuzyką na (..ori.:u/ 

Wal e !"'I 

• i 
'J 

Gdy illarszałek ... ielki koror.ny ~rzystąr:ił do c;::~rtania i<onstytuc,~i 

od~zwały się głosy, że '1i~ rra :'iczby ;-:::":?,d."lnej de:,u'towany .. ~h, b:/~a 

tylko 1/3 posł6w. Wtedy marszałek St'ln.isław t:alacho·.,rs\:i oświad;;zyl 

"W dniu dzisiejsz:nn, któFj się st'3.,je dni.~!!l rewolucji w rz:::.-!zie 

nasz:r.::, l!. te dl? zb'lwi.e!'.:!.a ojczy=y, ',1iS zelkie for:nabości 'Js1:a .... ać 

muszą. W g-.... a'ł:to\olKYm niebezpleczer.st'·lie tr'tla:l:towne3'o na:eży się 

chvqcić lekarstwa" ••• 

:'tedy wystąpił m1.ż mamieni ty Imćwił sło·J!aJr.i 5tanisiawa 

Staszi~al i zwrócił się do z~romadzor.J8h: "Wielki narodzie! -

oopok:;dże w tej nieczu?:ośr.i t!"'JJ3Ć bqjziesz? -';zylit t",k Sinąć 

By::li5z, aby si~ nic po toh1e nie zostalo, tylKO !1iesława? Nie 

~aSz prZYKłAdu, żeby ~siad2ych na n~jobfits=e~ ziemi, udarc~enych 

przez n3.tu!"~ szczeg:L'1y-!'.li przy-r.-i.oty. l:ilk;m~tcie Milionów ludzi 

bez s~osobu ratunku, owszem bez ~yślenia o sobie z ozi~blo~cią 

nie,'/'o2.1 czek'łło? •• 
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Nar5d ?olaków w Europie jeden z najwi~kszych, najpotężniejszych 

i :: : j.":l\,,'3 ±!li !'jszych, te~a!;!: już co d.o ziemi uszczuplony. co do 

ltic'J"',otci j'Ó'den z najr.-miejszych i n~,jsłabszych - a "ol całej 

::~l"'("\:,ie ze wszystkich cierpi naj\·!i~kszą krzywd.ę. i wzgardę. 

C'n ·we'Iłn?,trz najstraszniejsze '."idział zbrodnie. zewnątrz najsr0-

ższych doś'"ia1.czył gwałtów •.• Pierwszy lez..ł ofiarą spisk..-5w trzech 

des;Jot"'·.., ••• " 

~,l3."':..ery 

Folecy!p:-::el!lÓwił Kołi:a.1-aj - ośmielcie się, aby raz być 

narodem, a ni:!rodem prawdziwie woL'1J!IllRząd dzisiejszy jest 

przyczyną/iż nas postro~'1i do cbcej przyrównali hordy, która 
g'.vałtcwnyrn napływem da .... '1lych podbiła s0bie ~ieszkańcc5w. 

l':~żcwie W'.!brimi i wy prawodawcy woL'1ego narodu! 

Fiąty już :-az 23 dzisiejszego ;:;anowania bierzemy się de popraW'J 

rządu, piąty raz nas s~my(!h łudzić b:;:dzieI!'.y? 

Oto .jest ~cra !lajszlachetniejsza ;Jod::lać się panO\o{aniu 

prawdy, oto jest pora użycia \'1 narodzie waszego kredytu! 

Prześ'"ietna deputac,ja uiści życzenia narodu ••• jezeli nam 

przywróci rZ2,d. dobry, jeżeli człowieka wróci 0złm·.'iekm·ri, jeżeli 

;ra"ra własności osobistej ruchomej i e;runtowej każdego upewni, 

jeżeli człowieka wyjmie od ludzi a podda prawu, jeżeli prawo 

'<lYdobędzie z prawdzi'łlYch źrzódeł, to jest sprawiedlh/ości natural­

~ej, jeżeli c3iy naród ubeśpieczy od przemocy wewn~trznej 

i obcej. 

Dru.:;i posel 

Zacni mężowie! - wołał dalej KoHątaj. Podj ęliście si ę dla 

narodu zacnej us1u:;1. dziela, które ma wam zjednać w dalekiej 

!,otomności błogosławieństwo ludzi, co tę '.IIolną ziemi~ posiadac 

będą. Ta szlachetna posługa dla swej Ojczyzny powinna podnieść 

~usze wasze na wszystkie przeszkody, powinna je złączyć z prawdą ••• 

'ily macie ,rzepisać za prawidło 1zia1ań waszych prawdę, a z tą jak 

zapaloną pochodnią szukać praw człowieka, praw społeczności, 

praw narodu wa5ze~o. Nie obawiajcie się żadnych w dziele przed­

si~wziętym trudności! Prawda, gdy ją szczerze narodowi pokazywać 

b~dziecie, jest to ten świ~ty ocień, który natychmiast i do rozumu 

i do serca ludzkiee;o przenika. Mężowie wybrani! ł1acleż tyle 

I'!ęstwa? Czujecież w sobie tyle odwagi)abyście być mogli godnymi 

podać prawdę narodowi polskiemu? 
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Nie rooże się: nazwać ten naród swobodnym,zdzie Człovliekjest 

~~ewolnikiem! 2adne więc prawodactwo nie powirillo 9r2emilczać 

praw człowieka, żadna społeczność nie może robić ~fiarJ 

z ludzi dla 1'..1o.::i! ••• 

Walery: 

Po tym liczba \'1ielka deputowanych zażądała ,aby król 

l<onstytucję zaprzysiągł. Tak si~ też 5~a2:o. "A [!'noS;i bd 

zsro!lladzon~+-;? dziedzitcu z:amko\łYD i i:lliż.,;zych '.:li·: a,; h :,:)d'::0:"';";::':: 

okrzyk posłtw: Wi'>f3.t król! Wi'ł/':!.t nowa Kons~y-tuc,j'!.! 

/Zespół śpiewa rierwsz", Z\·rrotkq ::>i.?rnill·Polonez Trzeci,"::0 . ~j a:/ 

Zgoda Sejmu to sprawi~a, 

że n ",,':1 'Holność p:"zywrr:'ci~a. 

~>1i'·.'at krzyczcie ""szyst:kie stany 

Niecha.j żyje król koche>ny 

" .• • l!z.:~ająct iż los nas wszystki.::h od u;.::rt!.."to~:'3.nia i ,·.y.:iosi,o­
na:'e:-!:a l{f)nstytucji ~~!")d ·~w~j .:ecy~i'! z?_ ~.\'i!=;~ •• t :-~::na'..r.;z)~ 

z?.iawnion"? rZ11~.u !12SZe~O '.·J~d:r ..• ··tolni "d ha~t· i?"r:y~~ :.~~~~ 

p!""~~!J\ocy n~k~z':\"J ce~:!.~c d.ro~ej :--:'3.ct ~y-:ie, n;.d SZ~! ;.~2.:.. .. ::. ,,:~ 

"scbist<>, - e.:zyster..,:j~ :,olityczną, r.ienodle;?!oli:5 z=,m~trz...'1ą 

i ",olnoić we,·m·itrznF'. ns!'oC:u •.• ni.Yli~jszą Y.0:'.stytU::j;: \.~chwc?l:!roy ..• 

SZ~'1ując ,ani ~ć przo1k~w... stenowi szl echeckie~ :lJ ••• 

pierwsze:1:3tvla w życiu prywatnym i publicz..."l'ro, najllroczyściej 

z-:;.r,ewni.:<ruy ••• szlachtę za najpieI"l'.'szych obrońcćw wolnoś.::i 

nL"liejszej konstytucji t:zn8 j ec::y ••• 

Pral"o na terainie,jszyY!l Sejmie ~~_~, '!.~łn "od tytu~-?m: 
t': iasta nasze królewskie ,.,rolne \'I paf.st'.12.Cn H.zeczypospolitej ••• 

za cz"ść niniejszej ,:()nstytucji deklarujemy ••• 

'Lud rolniczy, spod kt-:5re30 r·~ki płynie najobfitsze bO .~3ctW 

!,-rajO'.·{'Jch źródło, który n:?jlicz.'1iejs:!ą w narodzie stanol-,i 

lu(iność ••• tak pr-zez sprawiedliwość, ludzkoś~ i obo\'/iązki 

chrześcijańskie, jako i przez własny naSZ interes dobrze zrozur.:i2. 

ny, pod opiek~ prsl.,ra i rządu krajowego przyjmujeI!\Y •.• 
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Wszelka w!adza ••• ~oczątek swój bierze z woli narodU ••• 

trzy ".,ladze rząd narodu polskiego składać .pow:tnny.·· to jest 

władza prawodawcza w stanach. zgromadzonych, władza najwy:!sza 
wy!~('In~:!'.ofcza w królu i straży i władza sądownicza w jurysdykcjach ••• 

Stany zgrom:adzone... dzielić s1ębędą: na izbę poselską 
i n~ izbę senatorską pod prezydencją króla ••• Wszystko i wsz~dzie 
'."L):sz~~cią głosów ude~yd"'!'ane. być !Jowinno, przeto liberum veto ••• 

na Z·3wsze znosimy. 
Dozn::;!nel{l~ski bezl!:r61ewi6w _ wskazałY ro żtropnoś ci naszej 

oddanie tronu p0ls~iego prawem nast~pstwa. 
Str~ż czyli rad~ królewska ••• składać si1 będzie z prymasa ••• 

i ::-i:ciu ministr"w, te- jest !'ol1cjL •• piecz~ci ••• bel11 ••• skar­

~u ••• !,iecz-;:~i do 'S!,!'3W za-rranlr.znych. 
/~es:p~'> EI"ie\·.":3. pełny tey..st ,ieśnlA/Po1o:1ez Trzeciego t'laja" -Tekst 

.': .... :~ ..... 4 ': ' A,~l7"~;.:~ !-!.~ t,.')~:.; •. ~;,. - ~ie:~: nr 2 

CIzi e .j o:,is : 

Rok jeszcze obI"9.do~"ał Sejm wielki, 'OlŻ konfedeI"9.cja targowicka 

ronstytucję za!T\ordc·,.rała .• N3,jpierw Szcz~sny Potocki i SeweI",{n 
Rzewuski udali 5i'2 rlo P~tersbure:a, edzie 1J imperatorowej rosyjskiej 

7.n~leź1i :,o~arcie dl~ !,~zywr6ceni~ polsce dawnego porztdkU· 
?otem dojechał Branicki. 27 kwietnia zawarli konfederacj~ i wrócili 

10 kraju. Tu w ':'<!r~ot,'icy !'lo r?z 1rogi zaWiązali konfeder9cj~ 
~ ~')blicz!1ie zwrf.cili si~ do caI"Jcy o pomoc zbrojną· Jui 18 oaja 

1792 rohl wojska rosyjskie ,rzekroczy~y eranic~. 
?ohcy stawili o~~r, 18 czerwc~ pod Zieleńcami odnieśli 

z·,'!yci,:<;t\ ... o. Król Stani~ław August na pan:iątk~ ustanowił odznakę 
Za rn~st\·fO 11':/irtuti l"!ili t::ri". Otrzynal ją generał major Tadeusz 

i:"ś~1uszl{o. A~ią !(oronną dl)wodzll książ~ J6zef Poniatowski. 
Gdy ~r'l.lki st?wały si~ trudnie,jsze, kr61 okazał' si'i małoduszny 

i ~rzyst>J)ił rio Tpreol'ricy. Nastąpił dru~j; rozbiór Pols:'.!. Generało­
\,ie ?oniato' .. rsU i Kościuszk.o i przywódcypol1tyczni KOłłotaj. 
StaniSław i Ignacy Potoccy, Hałachowskiudal1 się na emigrację. 
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Konferansjer I 

Gdy najja§niejsza kon!ederacja tarsawicka Konstytucję 

zamordowała - :-ingo Kołłątaj wystąpił w .jej obroni9 ',~ dziele 
napisany!ll wraz z Ignacem i Stanisławem Potockimi:"O '-Istano·tlieniu 

i upadku Konstytucji polskiej 3 maja". 

Konferensjer II 

"M~siałe.ś upa€6 r.ieszczęśliwy nqrod.zie! Za::ho·.:a;j wdzi~cznii) 

pamięć czyn6w Se,1mu Konstytucyjnego, kt6l""! zgon swój przez 
szlachetne usiłow,~ia rozumu, cnoty i prawdzh-e,j miłości ojczyzny 

uzacnił f Ale nie rozpaczaj zupełnie o '::'os!e twoim •.• Uważaj 

Konstytuc,i': 3 Haja ,jako ostatnią wolę konającej ojczyznyl 
Zachowaj uczucie braterstwa względem ludu miejskiego, 

sprawiedliwoś6 najŚciślejszą wz~lęde~ ludu wiejskieboI ~yo s~oso­
b~ ~rzy~otujesz ~ian~ losu prZYSzłych pokoleń i uskutecznisz 
głęboką pr~estrogę filozofa gene~skie~o tak u?om1nające~o 
naród poleki: "Polacy I jeżeli przeszkodzić nie zdo!acie, aby 
was nie pożarli sąsiedzi, starajcie się;aby was strawić nie mogli" 

Konferansjer I 

Dral!latyczny zwrot Hugona KoHa,.taja nie by~ od.osobniony. 

W naszym dyliżansie history.:znym powit~oetć-w, którzy dla 
przestrogi przyszłym pokoleniom w wierszach z~ykali swoje oceny 

i sądy. 

Konferansjer II 

Pcsłuchajmy fragmentów wiersza Juliana Ursyna Niemcewicza 
"Na herszt6w Tr.reo· .... i-::ki. ' :;·, 1/ 

Recytator: 

Publicznoś6 i potomność, co nigdy nie bł~dzi ••• 

TE; powie kiedyś: "Był Sejm z cnotli'.qch złożony, 
co przyWi6dł do świetności kraj długo %hańbiony ••• 

kt6ry rozsądną rowność !tlędzy lwuni wr6cił 
i źrzódło nieszczp'ś6 Polski - pychę możnych-skmcił ••• 

Lecz byli zdrajcy. co kraj zburzyli szcz~Fliwy •.• 

Był Sz~z~sny, był Rzewuski, Branicki zdradliwy 

I Kossakowskich chytre 1 zwodnicze plemię! ••• 

Co zgubili na Za"iłSze tę nieszczęsną ziemi~! 
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Le::z .je::!.i panujecie i mieczem,! trwogą, 
, ... iedzci"!, tryumfy wane długie być nie mogą. 

~';k~ tce zapalczywości i gniewu zasłona spadnie 

- i stanie w oczach ojczyzna zgubiona ••• 

::atenczas .... lec si,! będą dni wasze w tęsknotach, 

nie zn'3..jąc, co sny słodkie - w okrCtpnych ciemnotach 

;)oh7,ł:tch ziomkćw cienie stać będą przed warni 

: z2dan~1 przez was przerażać ranami. 
':potrz5d prze~;lęstw rodaków de grobu zstaj)icie, 

l~cz straco~e~o szcz~ścia Polsc~ nie wróciciel ••• 

;~~nferensjer I 

Z ~alern i rczpaczą 't".0J6rcy !'onstytucji 3 r-;aja szli 

:'1a emigrację po II rozbiorze :: <.<:: • ale niedługo wrócili ,by 

'ł! Insurekc .~i [ościuszko··'St.c.ie::l ~odjąć próbę ocalenia Eonstytucji 
i Rzeczpospolitej. 

i:onferansjer II 

Próba okazała się daremna. Nie pozwolono Polsce podnieść się 

i żyć w wolności. Nastąr.ił III rozbór Polski, ale paoięć podniosłych 

d.'11 ::<ajo\·tych była ukOjeniem w niewoli. 'i najtrudnlejszych chwilach 
zwracano się jo tych dr..i. 

;:onferansjer I 

W najplęknlejszym poe~acle Adama ~ickiewicza "Panu Tacleuszu" 

znajdujemy pochwałę Konstytucji. Zgromadzeni wSopl1cowie mieszkańcy, 

żołnierz~ i wodzowie legionowi ze wzrusz9niem slucha~ą koncertu 

Jankiela. 

Recytator: 

Razem ze strun wiela 

Buchnął dźwięk, jakby cała janczarska kapela 

Ozwała sił z dzwonkami, z zelami, z bębenki. 
Brzmi Polonez TrzeCiego M'3.jal - Skoczne dźw1~k1 

Radością oddyChają, radością słuch poją, 

Dziewki chcą tańczył, chłopcy w miejscu nie b",tojll.-
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Lecz starców myśli z dźwiękiem w prz~s~ ość si~ uniosły, 

W owe lat~ szcz~śliwe, gdy senat i ~Os!y 

Po dniu Trzeciego r-:aj a w ratuszowej sali 

Zgodzonego z narodem króla fetowali; 
Gdy orzy UL~CU ~piewano: "Wiwat królu kochany! 

Wiwat Sej!::, ~"iwat !'!al"'5d, wiwat wszystkie Stany! n 

11is'trz coraz takty :'lagli i tony nat'1ża, 

A wt':!!n :,mścn fałszywy :Ikar::! .-;':!(. syk '~::a, 

'::",1-: z?,zyt żelaza ;>0 s~kle - ;:-r:::ejrł wszystf.i-::h dreszczet=! 

I ..:esołość pomlęszal z przecZ'Jciel!! z2:'3Wieszczem. 

Zqsnuceni, strwożeni s~u~hacze zw~t?i~i, 
'=zy in'tru:Lent roestrojny? ·:zy się IlrJZ'fk nfi.i? 

Nie zmy!ił si~ :nistrz taki! on 'J!!lyilnie trą-::a 

"!c:!.?,Ż tę zdradziecką strunf<, :::elodyj<;: 7!'1;J.,'a, 

~O!"'13 ~::oŚniej rarJ!ając ~~ord :-:>zd'-;-s?_'w, 

Fr=eciwko zgodzie ton6w s(.onfederow3~y; 

At "klucznik pGjął mistrza, z&krfł r~~ą 1i:a 

I krzyknc;,ł: "Znam glos ten! To jes"::'aN3':'Jical"!" 

[on!eransjer II 

',y'ś:ród powstaIle6w bohater6w nocy :istotl<l.,jo·,'/ej !,>o!,ularna 

była piosenka 3-Majowa, do ktćre.j :nelodi~ sko~rono·"ał s31!'. 
~ryrl.eryk Chopin. Piosenka ta znana była 'Ił dw;;ch ..:e:-sjach 

3-rr.ajowej i l1stopadowe.j. 'I tej drt.:g::'ej zr:-.ieniono ~efren 
i ś;,!.ewano: liCO za kraj, co za kr~,j 

3e listopad jest jak :::a. l " 

Zespół śpiewa piosenkę : t 7ekst nr 3/ 
Witaj majowa jutrzen~o 
Swi~ naszej polskiej krainie 

Uczcimy ciebie piosenką 
Kt6ra w Polsce całej sly:tie 

Wiwat maj, Trzeci Hej 
Dla Pol~k6\ .. błogi raj 

Irełny tekst piosenki z nutami na końcu l. 



Pieśń nr 1 
Franciszek Karpiński 
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Na dzień Trzeci Maja 

Rzucajmy kwiat po drodze 

tę1y przechodzić mają 

szczęśliwi narodu wodze, 

co ~o~f'/ rząd składają. 

Weirr.y weseLY1e szaty 

dzień to kra.ju święcony. 

J!lk:'·.e ten król nasz bogatyl 

Skarb jego - serc ~iliony. 

Uczcie się dzieci nasze, 
'" n'Jcić t~ pfśń wra.: z n9!:1i, 

a±e~y wnuki wasze 
ś~iewa!y ją wiekami. 

r~iasta, ',v'!.osi'..i 5zczęsli"ł,e 

wstawajcie,e:orice wschodzi 

Nieb.o wdało się tkliwe 

i ludzi z l~! 12 mi godzi. 

~ie:1:' "Ir :2 

Polonez Trzeciego ~aja 1791 

/Sło·,.,a autor nieznany/ 

Zgoda Sejmu to sprawiła, 

że nam 'ofl)lnOŚĆ prz-ywr6ciła. 

i1iwat krzyczcie wszyst 'Kie stany, 

niech:!.j żyje król kocheuy. 

Taka jest narodu wola: 

Zi! swych hraci i za króla 

OOf~atel każdy wsz~dzie 

życia swoje łożyć będzie. 

\H\vat Sej!'1 i !'laród cały 

dziś n~m nieba Żywot dały. 

11h!at krzyczci e ws zystkie stany, 

niechaj żY.je król kochany. 
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Pieśń nr 3 

Witaj majowa jutrzebka 

/ autor melodii Fryderyk Chopin /?/ 
/ autor słów nieznany/ 

Witaj :!l'3jowa jutrzenko, 

twieć naszej polskie,j kraL'lie, 

1..lCzcimy .:iebie ~iose!l",ą, 

która w Polsce c~łej słynie 

l'iil-:at maj, trzeci maj 

dla Polaków bło~i raj. 

Ucisk braci naszych cisnc-,ł, 

niemoc ','T ~ ku Jr.!'Ó!a SD'? ła, 

a wtSl!: 'trzeci M.aj zablysn?ł 

i cała ?olska oowsta~a. 

Whrat maj •• , 

~ piersiach rozpacz uwięziona, 

w listopadzi~ ~trz~sla serce. 
':lstaje Polska z ;:-:robr'w łono 

pierzchają dUnL'li morder~e 

?ieśf, :1r 4 

3łysnął zn'iw '!rzeci ;'."!j 

i jest wolny ~~n~i ~raj 

Stanisław Ryszard !:Iobro\<lolski 

N iechal rz~i naszym ś\"riate;'!\ 

pokó j, prnca i swo:>-::lda, 

niech nam k?żdy b~dzie brp.te~ 

i braters)~ą dłoń nam poda 
Niech nam ro~nie i rozK.'·:ita 

~'iolna :tzeczpospoli ta 

O Polacy, komu dzisiaj 

Serce żywiej nie zabije, 

Ytóż radl1lŚnie nie zawoła 

Konstytucja niechaj żyje 
Niech nam żyje i rozkwita 

Nasza Rzeczpospolita 
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tr',:3. ~i du !)rogramu "Portrety w różach i wawrzynach" 

Jest to propozycja repertuarO'..ra z kategorii literatury fakt'.l. 

r'!-c: ::r3.'71 0!,raCO'.I8:1y z okgzji zbliżającej się 190 rocznicy uchv:ale:u.a 

::cn:;~:itucji 3-!-:a,ja, nadający się do zaprezentowania w ramach 
or;61nie.j por.,yślanych Dr.! Oświaty Książki i Prasy. Ujmuje niezwykle 

· ... aż!'l"j ~akt histol":fcżrly na tle istotnych dla narodu polskiego 'i/YdarZel 
z3~J·(:g,jących si," tragicznymi datami I i II rozbioru Polski. 

?~ \moc2e:fnie w skromnych tre€ciowo tekstach wprowadza tlo obycza:)owe 

e~ ()U ilustl"'l,jace ~rzede WSZ;!stkim poziom wychowt;I!1ia i oewie-:;enia 

n3.rodu. Łat\vo s t\vierdzić , że zmiany dokonujące sią w dziedzinie 

oŚ 'dieceni~ publicztle~o t'l'.lsiały poprzedzić wielkie reformy 

polityczne i społec~l1e. Progr".m jest łatvty do zaprezentowallia 
w każdych ,,'arunkach ecenic:mych i przy różnych możliwościach 

z,,"S?')!u. Ze wzglo;d'J na wi~kszą łat->'Iość zjert..."lania do pracy w zespo­

!Jch dz::'e'.~cząt - celowo W:.>ro'....adzone zcstały postacie kobiece .choć 

wi9domo, że "! tej epoce :rola kobiet był'!. mocno ograniczona - co 

nie przeszkadza!o, że dwie z nich-imperatoro\o,'3. Katarzyn3 i cesarzo~1S 
CI!.i 

~·:'!.ria Teresa tyranizowały Europę. Dziewcz~ta wyst~!JUją~ roli 
\.tesolych kumoszek, i,lOgą. także prowadzić konferanSjerkę. ~,atorn?st 
t~kst K'3jeta.,~ \J~c:ierskiego. dwóch :,osłów sejmowych i Dzie.io!,isa 
!lQ";·tir'_'1iś~y ?o\~ierzyć osooom płci m,:sdej. ,,>/ sumie zespół potrzebu.je 

nk0~o 10 - 12 osób. 

Pre~entacj~ : rozrall'U można sobie ułat~dć, rozpoczynając go 

01 ',tystąt:l.enie Dziejopisa na str.3, b~czie o 10 minut krótszy. 

:-cr!iną~ !:lGżna \-ISzystkie postacie "oprzedzajl:\ce i przedstawić tylko 
historiq i:onstytuc,il \" tormie referatu rozpisanego na głosy 

/bc:cizie o 20 minut krótszy/. Niestety b~dzie to forna bardzo ubo~a. 
l<ożna t'Z propozycję uzupełnić \.n.ql<S7.ą ilością ~Iierszy, z."laleźć 

:le można w 1')ozyc.1ach !)rzed.st.wionych ..., bibliografii, a także 

w b.żdyr "Jo1!';c7.:1iku historii 11 ter~tury do każcej piervszej klasy 

śr~dniej szkoły. Jeśli potraktujem~ro~ozycje jako wył~cznie zbiór 
tel~stó'tJ i zech:cmy zaprezento·,'ać jak zwyczajną składankę, możemy 

nie Z\'lTac'3ć uwagi na cechy osobowe postaci, albo po prostu dokonać 

',qboru niek"tól"'fch tyU:o "tekst6w. 
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Ze względu na różne mo~liwo~ci lokalowe, sceniczne, zaplecze 

zes~olu musimy różnorodnie potraktować ubiór odtwórców i scenografię 

programu. Najpiękniejby było ubrać odtwórców w kostiumy historycz­

ne, a więc Kajetana 'tłęgierskiego i posłów w strój szlachecki 

polski z końca XVII! w. /jak \'iscław z Zems1'y Fredry/ W polski 

szlachecki strój ubrać trzeba Teresę, natomiast Fr~~ciszkę i Wielka 

Dam~ w strój francuski. Kumoszki w strój plebsu miejskiego. 

KonferanSjerzy, Dziejopis i Recytatorzy mogą ~lsąplć \ol stroju 

współczesnym. Nożna zrezygno'ł .. ać z kostiumu historycznego a zasto­

sować strlizację zgodną z tytuł em programu /portrety w różach 
i "Iawrzinach/, a \-Jięc ubrać '>')'konawców li szaty stylizowane np. 
ko~iety \ol długie drapowane biale s'.lknie z odkrytymi ramionami, 

a rr,ężczyir.i w ciemne do ziemi z zakrytymi ramionami z "'Ykończeniet:', 

STji, '.-de~ie.: laurowy lub 'lłieniec z róż jak to widzimy na star"jch 

widokówkach, ~ożna dosło\-łnie umieścić osoby jakby w starych ramach 
portre"tu. 

Dekorację planujemy skromnie. Na tkaninie od sufitu do 

pod~ogi rysujemy jakąś kolumnę klas:'cystyczną z rozłożoną ksi~gą 

praw. 0eżel1 nie uda zię tego wykonać ładnie, to zrezygnować 

w ogóle z dekoracji, byle nie ~yłd element6w ~lętrza w s?os~b 
szczególny odwracających ~,"'agp' od !'!ćwio~ych te\lstów. ~i ożna wresz­

cie \\'Ykorzystać rzutnik i ilustro'łI3ć tekst autentycznymi portretami 

historycznymi a zes!lół pozostaWić \'1 strojach dzisiejszych. 

Osobi~cie b~dziel!lY próbować wykonać .j'?kby d!'".l8ą kt!rtyn~ z sznu!"5\., 

i na tych sznurach umieścimY girlandy z ró ż i wawrzyn6w. Sznury 

odpowiednio podp1~te stanowić b,~dą przejścia dla recytatorów 

i zp.społu wokalne~o. 

Elerner.tem wzbo~aca .j~cYlll pro~ram i ,odnosz~::ym walor \\'zrusze­

ntowy bYłb;;fzespół wokalny wykcn~l~ący ?utentyczne pieśni historyczne, 

fl!ou,a wprowadzić stroje stylowe! bardzo ograniczony I'Ilch, ~lbo 

nawet pełny tan1ec,polonez i !!lD.?'jr. Jeśli zectocer.ly wykorzystać 

chór, ',rinien on stać na scenie w tle, bo jet"o ~",c:1odzenie i wycho­

dzenie bardzo rozpraszałoby u ... ,ag~ wicza. 

Dwie wesole K~~oszk1 roznoszące ulotki /można z nich zrezyg­

nować jeśli ktoś chce mieć program ~oważny/ można wprowadzić do 

pro~r~ dwukrotnie, dzielqc ich tekst na raty, albo opracować 

dodatkowy tekst żartobliwy. Ulotki winny być rozniesione między 

widzów. Wykonane ręcznie stanowiłyby rek' .... izyt programu charaktery­

styczny dla tamtej epoki. 
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FRAGMENTY , 
DRUKOW ULOTNYCH 
,~z~asd~ 

~.IC"Mci.STANISLAWA AUGUSTA 

•• Nai'cSd jeft panem. wje. co poiyteczne, 
co d la kra ja !zkod1iwe, a ~o jeft bezpIeczne." 

J. U. NJZMCBWJCZ 

"Sttlruta: 'naród ~ ta"i~" n:..eZ4~" ~t! nit. fC1!J'Vnźnr.,. 
Wate'J"J': ale 'ie4,y dł,ce gtui.a..!, ja tamu 1'&ie 'Nif"lun." 

I.U. NIEMCEW.rCZ 

ttSILNYM PRAWDę M6Wl(~ NIEBEZPIECZNO, 
BO t1 NICH PRAWDA MA POSTAĆ POTWARZY, 
LISOM SIę TAKI PRZYPADEK NIE ZDARZY ." 

:f. U. Niemeewicz 

"Ni.ch r.aąd dla k011.i.a , Jało też. dla 1I:,.a.ju. , 
.S"toS071M'\y I1fd2r.ie dla. .rił i ",'tvyc~j1.L." 

].V.NIEMCEWICZ 

~~~~ ...... ~....,.. .... ~< 

"WS'ZAK MlfDZT NAMI STANęŁO PRU"M.IERU, 
WIESZ, lA CIEBIE lCOCHAM SZCZERZE, 
PRAWDA, MALEŃK4 ZADAŁEM CI BUZNę, 
NAJECHAŁEM TW4 OJCZrzNf." 

.. ehińcx.yk,· -~. U. Niemce'1llic%. 

,,70 '7ni ro»u""" to ?ni &to~a , 
cuc:hI,y?"n '1i:.yje f S''Woje cho1"ł1'Q.." 

].tJ.NIEMCEWlCZ 

"Narody /zy.,kim płdem clo upadku lcc.ll.' 
lecz długo trzeba cz-ekać, niźli ti~ ~jłC,." 

J. U.NIEMCBWICZ 



:łf.).rzrrnro OJZIE U MĄ.DR1"M Wl'"C'HOWANIEM M-UJDZl: 
DOIJR6 KASIBN18 PUJNNrCH CHKJlSTÓW NIE W'rWDDZI, 
JAKI GRUNT. TAlU GMACH NIECHrBNIE STANIE, 
NA SŁABrM NA.JWSPANIALSZE PADNIE BUDOWANIE. " 

d. NorUJ'1:.enncz. 

"Wi~cej nii. niepn-yjaciel oJcz.yźn.ie .t"1łnj 'h)Q,ti~i ł 
kto si( pnie ?UJ. 'U'1"Z.fdy i. bu. :z.ashiS .rad:r>l. " 

A .NARUSZEWICZ 

* * . -===:-======= 
.. M4Dao.łt J'aAWPZIWA: S08-\ J)OBRZE R.L\DZIĆ, 
CZYNIĆ UWAŻNIE l W NICZYM NIE BL4DZlt." 

. A.Na."U.ł::uwic%o 

.,Z,t:4Iina-rn.. ch.ciejcież rol'l'1ic:'11HJ .IZa'l'1tY1V'Q.t!, 
?II' '?'nĆecz.u i pługu "1:{ '.PolaILd.",. siły. " 

].U.NIEMCEWICZ 

"Być tO może, żeJcie patrioty. 
lecz. milcząc :tawsze • nie macie w tym cnoty." 

lII:XX 

·~ZAGADKA~~® 
SEJMU CZTE ROLETNIEGO 

"Dobrze my/U' , mało mówi, 
podobien Je/t Jtrumył<.owi • 
W kijku. Jłowaeh wiele znaczy, 
niech lif( ka1dy tak tłumaczy." 

I bohater z.,adki -JuUaD V'rłynNiemeewfc::r.-poSeł 1nEla.ncki/ 

"iłi'Ift.4l 

"fBisleup przy.rtojny, m"m-ca. zahannr.y, 
ILurS'Or w-yb~y, g'1"QC3;, 111- m.na NO",.""y. 

fJntrygant .a.7'fCzny f"'dr.a.yty cnotq" 
:TCrtJla.;' narda oddał ~a złoto." 

/ J «Szef KolSakowSki - bUku.p intlencki/ 
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BIi3:J:OGRAFlA: 

!.r:tologie: 

~isto!'ia w poezji - oprac. Jan ~:arcinkie"dcz 
?oezja polska t.I - opre.c. S.Cirochowiak, I.::a~iejo .... 'Ski 

nistorie literatu~f: 

J .:hrzanOWSY~ - ~isto~a literatury polskiej 

to: .Siuchr:i:'iski, 3z.r:oby:'ińs~i - Ilustrowa:1a kronika Polaków 

·,'l.~'[oino· .. ski - .?3.'!1flet obyczajo',o/Y w czasach Stanisła .... a Augusta 

P.~1!:lielows,....i - A:.:torki polskie wieKu XIX 

S ; .. iasyl e' ... 'Ski - '::yhtetki czarrlO - białe 

C two!"'j !"5 żne: 

K. z Taiskich z-iof':rr;.a,no'.0f3. - Dziennik ?ranciszll Krasińskiej 

K. ';lęgiarski - ?:sse. wybrane 

.; .Urs:,;'!l. :::'..e'1lcewicz - ?cvrr6t posla 

';[ .Bogusławski - Do"/ód wdzięczr..ości r:a!'odu 
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